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I ICH SYSTEMY KOMUNIKACJI SPOŁECZNEJ 

(Zarys problematyki)

Badacze w szystkich dyscyplin  hum anistycznych są zgodni, że tzw. 
komunikacja społeczna szeroko rozumiana jest niezbędnym  warun-
kiem egzystencji i funkcjonowania społeczeństw a ludzkiego jako ca-
łości. W  zależności od ogólnego poziomu rozwoju społeczeństw a  

i związanych z nimi różnych potrzeb: ekonom icznych, kulturalnych  

i ideologicznych, pew ne grupy społeczne, będące aktualnie nośnika-
mi komunikacji, w ypracow yw ały i realizow ały różne system y i techniki 
porozumiewania się. W ybitny socjolog Stefan Czarnowski tak pisał
o starożytnych Grekach: „Ten zw yciężał, który w ięcej umiał, a w ięcej
umiał, kto się w ięcej dowiedział. Stąd Grek-żeglarz gromadzi, że tak
się wyrazimy, wiadom ości na zapas. Jest ciekaw y"1. W  cytow anym
przypadku mamy do czynienia z typem kultury oralno-wizualnej,
w której rola żyw ego słow a i gestu była ogromna, gdyż tylko od n ie-
go zależała chłonność odbiorcy. W epoce średniow iecznej podstawo-
w y  kanon w iedzy i obow iązujące system y wartości określane były
głów nie przez Kościół i zw iązane z nim instytucje. Podróże pątników
do Ziemi Świętej, wędrów ki błędnych rycerzy, poetów  i śpiewaków,
a także kupców dostarczały do tego kanonu dodatkowych, wzuoga- 

cających elem entów 2. I w  tej epoce obow iązyw ał przekaz ustny, p ie-
czołow icie „magazynowany" w tradycji i przekazywany z pokolenia
na pokolenie. Epokowy w ynalazek Gutenberga zerwał co prawda bez-
pośrednią w ięź między nadawcą i odbiorcą, ale za to upow szechnił
przekaz i powołał do życia now e jego środki. W  epoce nowożytnej

1 S. C z a r n o w s k i ,  Kultura,  W arszaw a 1968, s. 47—48.
* G. D u b y ,  R. M a n d r o u ,  Historia ku l tury  francuskiej  w ie k  X— XX, W ar-

szaw a 1965, s. 112— 113; G. L a n  s o n ,  P. T u f f г a u, Historia  l i tera tury  trancuskiej

w zarys ie ,  W arszawa 1965, s. 6— 7.
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obok Kościoła coraz w iększą rolę zaczęła odgrywać władza państw o-
wa, która nie tylko nauczyła się zbierać potrzebne jej wiadomości, 
ale robić z nich propagandowy użytek3. Obok instytucji państw ow ych  

coraz częściej jednak zaczęły pojawiać się środki i system y komuni-
kacji organizowane spontanicznie przez różne nieformalne grupy ludz-
kie, służące zaspokajaniu ich ekonom icznych, kulturalnych i ideolo-
gicznych potrzeb. Nauka od niedawna zajmuje się tymi problemami, 
choć niektórzy historycy kultury zwracali uw agę np. na kulturotwór-

czą rolę podróży4. W łaściw e badania w tym zakresie zapoczątkowali 
prasoznawcy i badacze opinii publicznej. N ależy tu wspom nieć zna-
ne dzieło W altera Lippmanna Public Opinion,  które ukazało się w la-
tach trzydziestych i wyw arło znaczny w pływ  na dalsze ukierunkowa-
nie tych badań. Liczący się wkład do badań w nieśli również języko-
znawcy, badający rolę języka w procesie komunikacji społecznej, 
a także jego społeczne uwarunkowania5. W  ostatnim dziesięcioleciu  

zagadnienia te coraz częściej zaczęły interesow ać historyków zarów-
no polskich®, jak i obcych7.

N iniejszy artykuł stawia sobie za zadanie pokazanie roli tzw. elit 

ośw ieconych XVIII stulecia w procesie budowania w łasnych struktur 

informacyjnych. Były to przeważnie struktury nieformalne, ale spot-
kać też można było i takie, które funkcjonowały formalnie w  ramach 

istniejącej struktury społeczno-państw ow ej i były  przez nie jeśli nie 

popierane, to co najmniej tolerow ane8. W  pierwszej grupie znajdą się 

takie nieformalne, ale ważne instytucje, jak ,,salony", „uczone" zrze-
szenia czy handel i informacja księgarska9. W  grupie drugiej —

s J. S. S p i n k, Libertynizm  francuski od  G assendiego do Voltairéa,  W arszaw a
1974, s. 360— 385. W  propagandzie państw o abso lu tystyczn e częśc iej jednak (np. za 

Ludwika XIV) posługiw ało  się  środkam i w izualnym i.
4 J. S. В y s t r o ń. D zie je  o b y c z a jó w  w  d a w n e j  Polsce w ie k  X V I— XVIII,  t. I, 

W arszaw a 1976, s. 86— 87,- ibidem,  t. II, s. 511.
5 Zob. np. J ę zy k  i spo łeczeń s tw o ,  w ybrał i w stępem  opatrzył M. G ł o w i ń s k i ,  

W arszawa 1980, przekłady z szeregu prac lin gw istów  europejskich i am erykańskich.
6 U. A u g u s t y n i a k ,  Informacja i propaganda  w  Polsce za Zygm unta  III, 

W arszaw a 1981.
7 J. W o j t o w i c z ,  P roblem y  kom unikac ji  spo łeczne j  w e  w sp ó łc ze sn e j  nauce  

his toryczne j  (Uwagi na marginesie  konferencji  tzw . S tudienkreis  für K ulturbez iehun-

gen in Mittel- und Osteuropa),  „Przegląd H um anistyczny" 1980, z. 4, s. 151— 156.
8 J. W o j t o w i c z ,  O ś w ie c o n y  a bso lu tyzm  a ta jne to w a rzy s tw a ,  „Z eszyty N a-

uk ow e UŁ" 1979, S. I, z. 4, s. 49— 54.
8 J. W o j t o w i c z ,  M iasto europe jsk ie  w  epoce  O św iecen ia  i rew olucji  fran-

cuskiej,  W arszaw a 1972, s. 215— 292; na tem at salonów  zob. E. C h a p u i s a t ,  Salons  

et chancelleries ,  Lausanne-Bale 1943, s. 183, też  A. L a t o u r ,  Kulturge schichte  der  

Dame, Hamburg 1963, s. 94— 141; do dziejów  akadem ii L. H a m m e r m e y e r ,  

A k a d em ieb ew eg u n g  und  W issenschaftsorganisation , [w:] W issenschaftspo l i t ik  in 

Mittel- und Osteuropa. W issenschaft l iche  Gesseflschaften, A k a d em ien  und Hoch-



w szelkie stow arzyszenia ze statutem, zatwierdzane i uznawane oficjal-
nie, a w ięc „akademie" prowincjonalne, loże wolnomularskie, zrzesze-
nia czyteln icze itp. W trzeciej grupie znajdą się takie nieformalne, 
spontanicznie organizowane w związku z doraźnymi czasem  potrzeba-
mi „instytucje", jak podróże i korespondencja prywatna. W szystkie  

te „instytucje" w yrastały z potrzeb rozwoju ekonom icznego i społecz-

nego, rosnącego rynku czytelniczego, stopnia „usocjalnienia" e lit o św ie-
conych, braku państw ow ych instytucji, a także potrzeby przeła-
mania bardzo złej infrastruktury komunikacyjnej (mimo niew ątpli-
w ych sukcesów  poczty), w ysokich  kosztów  ekspedycji listów  i podró-
ży pryw atnych10, a także insularnego charakteru poszczególnych o ś-
rodków kulturalno-naukowych żyjących w izolacji11. W  tej sytuacji 
były one niejako „skazane" na siebie i daleko idącą sam ow ystarczal-
ność. Centrum życia kulturalnego w m ieście tworzył zazwyczaj jakiś 

znany dom, prowadzący otwarty dla ludzi z pew nego środowiska „sa-
lon". Prowadziła go zazw yczaj pani domu, często osoba „światowa", 
żądna kontaktów towarzyskich, ściągająca do siebie ludzi nauki, sztu-
ki, literatury, kupców, w ojskow ych oraz eleganckich abbé,  cenionych  

ze względu na dowcip i inne w alory towarzyskie. Każde miasto epoki 
O św iecenia miało jakiś swój „salon" niektóre jednak cieszy ły  się sła-
wą międzynarodową, jak np. w Paryżu salon pani Geoffrin czy pani 
Holbach lub lady M ontagu w Anglii. W  W iedniu takim ośrodkiem ży -
cia towarzyskiego był dom znanego mineraloga i radcy cesarskiego  

Ignacego von Borna oraz salon pani Charlotty Greiner, żony radcy c e -
sarskiego12. Salony odgryw ały często rolę ośrodków kształtowania po-

schulen im 18 und beginnenden 19 Jahrhundert,  hrsg. von  E. A m b u r g e r ,  

M. C i e ś l a ,  L. S z i к 1 а у, Berlin 1976. N ajn ow szy  stan badań w tym  zakresie  

przedstawia syntetyczna praca U. Im H o f a, Das gese ll ige  Jahrhundert.  Gesellschalt  

und Gefellschallen  im Zeita lter  der Aulklärung,  M ünchen 1982; najnow szy stan ba-
dań nad w olnom ularstw em  Belörderer der Aufklärung in Mittel- und Osteuropa.  

Freimaurer, Gesellschaften und Clubs,  hrsg. von E. B a l a z s ,  L. H a m m e r -

m e y e r ,  H. W a g n e r ,  J. W o j t o w i c z ,  Berlin 1979,- do dziejów  książki zob. 
Buch und V er la g sw esen  im 18 und 19 Jahrhundert.  Beiträge zur Geschichte  der  

Kommunikation,  hrsg. von  H. G. G ö p i e r t ,  G. К o z i e ł e k, R. W  i 11 m a n n, 

Berlin 1977.
10 H. W  i 11 h ö f t, Reiseanleitungen, Reisemodalitä ten , R eisekos ten  im 18 Jahr-

hundert,  [w:] Reisen und Reisebeschreibungen im 18 und 19 Jahrhundert,  Berlin 

1980, s. 39—47.
11 C iekaw e uw agi na ten  tem at H. I s c h r e y t ,  Buchhandel und Buchhändler  

im nordosteuropäischen K om m u nika t ion ssys tem  (1762— 1797), [w:] W olfenbütte ler  

Schriften zur Geschichte  des  Buchwesens,  Sonderdruck aus Band 4, Hamburg [b. d .], 

s. 251—252.
11 E. R o s e n s t r a u c h - K o e n i g s b e r g ,  Freimaurerei im josephinischen  

W ien. A lo y s  Blumauers W e g  v o m  Jesuiten zum Jakobiner,  W ien— Stuttgard 1975, 

s. 1-3, 50, 57; o roli salonu Ignacego von  Borna znaleźć można liczne w zm ianki



glądów elit na różne sprawy: literackie, naukowe i społeczne. O dgry-
w ały w ięc w życiu miasta czy środowiska istotną kulturotwórczą rolę.

W ażnym miejscem spotkań w m ieście, w którym zbiegały się nici 
różnorodnych kontaktów i stosunków  była księgarnia. Fakt ten naka-
zuje nam zwrócić uwagę na księgarzy, tj. tę grupę zaw odow ej inteli-
gencji, której rola w ciągu wieku XVIII była w yjątkow o duża i cią-
g le  w yraźnie rosła13. Księgarz, który z reguły był również drukarzem- 
-wydawcą i sprzedawcą, obsługiwał zarówno mały rynek lokalny jak 

i krajowy, a w przypadku firm najw ażniejszych —  także rynek m ię-
dzynarodowy. Księgarze dostarczali na potrzeby lokalne różnego ro-
dzaju pisma okolicznościow e, religijne (Biblie, katechizmy, m odlitew -
niki), śpiewniki, a także chętnie czytyw ane przez drobnom ieszczań-
stwo, służbę domową i chłopstwo almanachy i kalendarze14. Tego ro-
dzaju produkcja wydawnicza sprzedawana była z zasady na lokalnych  

jarmarkach i odpustach, zaś bezpośrednimi „dystrybutorami'' byli, 
działający z ramienia księgarza, em erytowani żołnierze, eks-studenci, 
biedni rzem ieślnicy, a naw et stare kobiety, spełniający w ten sposób  

często rolę jedynego nośnika now ych idei, haseł i informacji, w ykra-
czających poza ramy „w iejskiego mikrokosmosu"15.

M iędzynarodowy zasięg oddziaływania firmy księgarskiej zw iąza-
ny był z jej usytuowaniem  w  najw ażniejszych ośrodkach w ielk iego  

europejskiego handlu książką. Do takich liczących się w XVIII w. 
ośrodków należały: W enecja, Genewa, Lyon czy Frankfurt nad Menem, 
który obsługiwał południowe N iem cy i kraje monarchii habsburskiej, 
a przede wszystkim  Lipsk, najw ażniejszy m iędzynarodowy ośrodek  

handlu książką w II poł. XVIII w .16 W  tym m ieście spotykali się naj-
wybitniejsi i najbardziej znani w  całej Europie księgarze-w ydaw cy, 
„gw iazdy” pierwszej w ielkości, żeby w ym ienić tylko lipskiego księga-
rza Filipa Erazma Reicha —  w ydaw cę dzieł Gottholda Ephraima Les-

singa, Christiana Gellerta, Johana Kaspara Lavatera i Christopha Mar-
w  pam iętnikach m łodego duńskiego uczonego Fryderyka M üntera zob. Aus den  

Tagebüchern Friedrich Münlers. W a n d er  und Lehrjahre e ines dänischen Gelehrten,  

hrsg. von 0 .  A n d e r s e n ,  Erster Teil 1772—85, K openhagen—Leipzig 1937, s. 57, 

59, 80—83, 86, 91, 93, 96, 99, 101, 103; uw agi o sa lon ie Greinera, ibidem, s. 67.
15 I s c h r e y t ,  op. cit., s. 256— 258, 261 i n.,- H. R i e  t z, Z d z ie jó w  ży c ia  u m y -

s ło w eg o  R ygi  w  okres ie  Oświecen ia ,  Toruń 1977, s. 162— 163.

14 R. W  i 11 m a n, Der Lesende Bauer. Zur Rezeption aulklärerischer Bemü-

hungen durch die bäuerliche B evölkerung im 18 Jahrhundert,  [w:] Der Bauer M it te l -

und Osteuropas im soz ioökonom ischen W a n d e l  des 18 Jahrhunderts,  Köln—W ien  

1973, s. 142— 197.
15 W  i 11 m a n n, op. cit.,  s. 160.
16 W  o j t o w  i с z, Miasto europejskie. . . ,  s. 247—249; R. W i t t  m a n n ,  Soziale  

und ökonom ische  V oraussetzungen des  Buch- und V er la g sw esen s  in der zw e i ten  

Hälfte des 18 Jahrhunderts,  [w:] Buch und Verlagswesen... ,  s. 6— 9.



tina W ielanda, czy Justusa Perthesa, Zachariasa Beckera, Johanna F. 
Cottę oraz Fryderyka Nicolai, księgarza-w ydaw cę zasłużonej dla nau-
ki A llgem eine Deutsche Bibliothek17. W rejonie bałtyckim  rolę pośred-
nika między Rosją a Europą Zachodnią spełniała firma Hartknocha18, 

zaś we W rocławiu identyczną funkcję spełniała znana firma Korno w1®. 
Do czołów ki księgarskiej należały również w iedeńskie firmy Trattne- 
ra i Kurzböcka (w ielce zasłużonego dla rozwoju literatury w  językach  

słowiańskich), firma Didota w Paryżu, N ow ikow a w  M oskw ie20 oraz 

firmy Dufoura i Grolla w  W arszaw ie21.
Komunikacyjno-kulturotwórcza rola księgarza-w ydaw cy jest w ielo -

płaszczyznowa i na tym miejscu można tylko wskazać na niektóre jej 

aspekty, nie kusząc się o w yczerpanie zagadnienia. Księgarnia —  jak 

wspomniano —  często spełniała funkcję sui generis  klubu tow arzys-
kiego, w której codziennie gromadzili się najw ybitniejsi przedstawi-
ciele danego miasta. N ie przypadkowo obcy przybysz sw e pierwsze 

kroki kierował do znanej księgarni, gdyż tam w łaśnie mógł zawrzeć 

interesujące znajomości.
Życie księgarzy upływ ało wśród podróży, z których przyw ozili no-

w ości w ydawnicze, now iny ze świata, listy prywatne (poczta była często  

kontrolowana i chętnie przekazywano listy w ręce podróżujących). K się-
garze zawierali w iele  znajom ości, a także pośredniczyli między różnymi 
osobami zam ieszkującymi odległe kraje. Miarą ich zaw odow ej działal-
ności była ciągle rosnąca liczba w ydaw anych tytułów, o czym św iad-
czyły  katalogi w ydaw nicze Targów Lipskich z pozycją 628 tytułów  

w  1714 r., 2115 w  1780 r. i prawie 4000 w  1800 r.22 Podobnie było w in-
nych ośrodkach. W  Rydze w latach 1751— 1810 w ydano 969 tytułów, 
z tego 306 w  latach 1791— 18002S. W szystko to św iadczy o ciągłym  

w zroście czytelnictwa, które powoli stawało się potrzebą nie tylko elit, 

ale i szerszych grup ludności.

17 K. H. K a r l h ö f e  r, Leben und W e rk  deutscher Buchhändler,  Leipzig 1965,

s. 20—27, 35—42.
18 H. R i e t z ,  V ertr ieb  und W erbu ng  im Rigauer Buchhandel des 18 Jahrhun-

derts,  [w:] Buch und Verlagswesen... ,  s. 255— 257; i d e m ,  Z d z ie jó w  ży c ia  u m ys ło -

w e g o  Rygi..., s. 115, 161— 162.
18 G. K o z i e l e  к, Der V erlag  W . G. Korn-M ittler zw ischen  W es t  und Ost,  fw;J

Buch und Verlagswesen... ,  s. 174— 201.
*o D. J. К г a s n о b a j e w, Die Bedeutung der M oskauer  U n ivers i tä ts typograph ie  

unter N o w ik o w  lür die Kulturbeziehungen Russlands mit anderen europäischen Län-

dern (1779— 1789), (w:) Buch und V er lagsw esen  op..., s. 225— 228 i n.
S 1 J. N o w a k - D ł u ż e w s k i ,  D rukarstwo i k s ięgars tw o  c zasów  s ta n is ła w o w -

sk ich  „Przegląd K sięgarski" 1949, R. XXIX, nr 4, s. 34.

32 H. H i l l e r ,  Zur Sozialgeschich te  von Buch und Buchhandel,  Bonn 1966, s. 93.

13 R i с t z, Z d z ie jó w  ży c ia  um ysłowego... ,  s. 120.



Księgarze spełniali również często inną bardzo ważną funkcję, mia-
now icie lansowali — nie bez ryzyka finansow ego — mało znanych  

autorów, prowadząc w ten sposób coś w ięcej niż zw ykłą merkantylną 

politykę. W ystarczy przypomnieć trudności finansow e w ydaw cy Gös- 
ehena, który pierwszy w ydał zbiorowe w ydanie pism Goethego, już 

znanego poety niem ieckiego, spotykając się z obojętnością czytającej 

publiczności i trudnościami zbytu 8-tom owego wydania. Natomiast 

często ze zrozumieniem czytelników  spotykali się księgarze zaangażo-
wani w rozwój literatur w językach ojczystych. Przykładem m cże słu -
żyć w iedeński wydaw ca Józef Ritter von Kurzböck, który drukował 
cyrylicą literaturę religijną dla Słow ian Południowych, zam ieszkują-
cych monarchię habsburską24.

W końcow ych dziesięcioleciach XVII i I poł. XVIII stulecia w ży-
ciu naukowym Europy przodującą rolę odgryw ały akademie nauk, ofi-
cjalne instytucje, finansow ane przez państwo i pozostające pod jego  

wpływami. W śród nich największą sławą cieszy ły  się: Royal Society  

of London, Academ ie des Sciences powstała w 1666 r. w  Paryżu, Ber-
lińska Akademia (1700) i Petersburska (1724). Posiadały one ustaloną 

strukturę wewnętrzną, stopnie akademickie, członków koresponden-
tów, opłacane etaty itd. W  II poł. XVIII w., jako rezultat prywatnej 
inicjatyw y jednostek lub małych grup, pow staw ały licznie różnego ro-
dzaju „uczone" akademie, towarzystwa naukowe, a także różnego ro-
dzaju zrzeszenia ogólne, rolnicze, patriotyczne itp. W  roku 1760 w e  

Francji czynnych było 28 prowincjonalnych akademii, spełniających  

funkcję lokalnych towarzystw naukowych, w Szwajcarii w  latach 

1679— 1798 powstało w sumie aż 120 różnego rodzaju zrzeszeń, w H o-
landii czynnych było 60 towarzystw, w Hiszpanii w  latach 1720— 1796 

założono około 70 Sociedades, w N iem czech w  latach 1703— 1796 dzia-
łało aż 430 towarzystw  czytelniczych, nie licząc innych zrzeszeń25. 
Można w ięc stwierdzić, że było to zjawisko m asowe (Soziatätsbewe-  

gung).  Organizacje te skupiały w sw ych szeregach najbardziej ak tyw -
nych przedstawicieli elit ośw ieconych, szlachty, kleru, administracji, 
m ieszczaństwa i inteligencji. Struktura społeczna członków tych zrze-
szeń była bardzo różna. W  miastach-rezydencjach do organizacji tych  

w stępow ała przede wszystkim  szlachta dworska i kler, w  miastach

M N. G a w  r i 1 o w i c, Die kyri l l ische  Buchdruckerei Joseph Kurzböcks  oraz H. 

Z o m a n n ,  Der D rucker-Verleger Joseph Ritter von Kurzböck und seine Bedeutung  

lür die östere ichische  Literatur des 18 Jahrhunderts,  [w:] Buch und Verlagswesen... ,

s. 85— 130.
15 Im H o f ,  Das gesell ige  Jahrhundert... , s. 127, 189, 195,- zob. też F. E u l e n ,  

Patriotische Gesellschallen  und ihre Bedeutung für d ie  Aufklärung,  [w:] Wirtschaft.  

Technik und Geschichte. Festschrift für Albrech t  Timm,  Berlin 1980, s. 173— 187.



handlowo-przem ysłow ych przewagą i to nieraz wyraźną osiągało m iesz-
czaństwo i inteligencja. W  tzw. towarzystw ach czytelniczych, spełnia-
jących zresztą różnorodne funkcje literackie i popularyzatorskie spo-
tykali siq uczeni i kupcy, a także w ojskow i, drobnomieszczaństwo, 
a nawet służba domowa. N iektóre placówki jak np. Königliche Socie- 

tät der W issenschaften zu Göttingen nastaw ione były  na lansow anie  

nowych wynalazków, odkryć i spełniały funkcje centrum badaw czego  

grupującego najw ybitniejszych europejskich uczonych. D oszły też do 

głosu tendencje praktyczne. W roku 1731 filantrop angielski Thomas 

Prior i anglikański duchow ny Samuel Madden założyli nastaw ione n.i 
realizację praktycznych celów  tow arzystw o pn. Dublin Society for the 

Improvement of Husbandry, Agruculture and other useful Arts. W k il-
kadziesiąt lat później w  Hamburgu, w kręgu oddziaływania profesora 

Hermanna Samuela Reimarusa, powołano do życia liczące w sumie 

96 członków Hamburgische G esellschaft zur Beförderung der Künste 

und nützlichen Gewerbe. Składało się ono początkowo z kupców, ma-
klerów  i przedsiębiorców, doszli później profesorowie, lekarze i du-
chowni. Towarzystwo cieszyło  się poparciem Senatu, działało aktyw -

nie zakładając m. in. szkołę dla chirurgów, szkołę rzemiosł i szereg in-
nych placów ek użyteczności publicznej. W  podobnym duchu działało 

towarzystw o założone w 1789 r. w  Lubece2®.
Ruch tow arzystw  naukow ych i innych zrzeszeń rozwinął się silnie 

w  Szwajcarii. W  latach 1759— 1793 doszło tam do założenia ok. 100 

organizacji różnego typu o zasięgu kantonalnym. W  środowiskach elit 

ośw ieconych ujaw niły się jednak tendencje integracyjne. Znalazły 

one w yraz w utworzeniu ogólnoszwajcarkiej organizacji pn. H elve-
tische Gesellschaft, której członkami byli młodzi, w ykształceni przed-
staw iciele patrycjuszowskich e lit rządzących, głów nie Berna, Zurychu, 
Bazylei jak i kantonów protestanckich z prawnikiem Danielem Fellen- 

bergiem i Izaakiem Iselinem  na czele. H elvetische G esellschaft orga-
nizowała co roku zjazd w szystkich członków w uzdrowisku Schinznach, 
gdzie w ysłuchiw ano referatów, dyskutowano przyjaźnie, pito w spól-
nie „Schweizerblut" (czerwone wino) i śpiewano patriotyczne pieśni. 
Spotkania te doprowadziły do wzajem nego, g łębszego poznania przed-
staw icieli poszczególnych kantonów, później także katolickich i przy-
czyniły  się do ugruntowania ogólnoszwajcarskiego patriotyzmu wśród  

przedstawicieli młodszej generacji inteligencji szw ajcarskiej27.

«  Im H o f ,  Das gese ll ige  Jahrhundert.. .,  s. 137— 141; E u l e n ,  op. cit., s. 177, 179.
17 U. Im H o l ,  Isaac Iselin und die  Spätaufklärung,  Bern— M ünchen 1967, s. 33—  

— 57; K. F. W ä l c h l i ,  N iclaus Emanuel Tscharner. Ein Berner Magistrat und ö k o -

nomischer Patriot 1727— 1795, „A rchiv des H istorischen V ereins dos K antons Born" 

1964, Bd. XLVIII, s. 219—221.
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Zupełnie osobne i specyficzne zagadnienie lo m iejsce i rola w olno-
mularstwa w życiu kulturalnym, naukowym  i ideologicznym  O św iece-
nia europejskiego28. Organizacje wolnom ularskie w sposób istotny róż-
n iły się od w szystkich pozostałych. W olnom ularze posiadali w łasny  

„język", na który składały się sym bole, ryty i zaczerpnięta z nauk 

herm etycznych terminologia, dostępna tylko dla wtajem niczonych, 
a także własną ideologię będącą próbą nowej interpretacji tradycji 

chrześcijańskiej w duchu hum anitarno-oświeceniowym 29. Gęsta sieć lóż 

masońskich pokrywała całą Europę od Madrytu i Londynu poczynając 

na M oskwie kończąc. Zrzeszały one bardzo licznie inteligencję, o św ie-
cone m ieszczaństwo, szlachtę, przedstawicieli arystokracji, a nawet n ie-
których panujących. Loży wolnom ularskiej przypisywano różną dzia-
łalność, ale naprawdę, jak stwierdza W alter Markow, to „loże lat 
osiem dziesiątych nie były  ani gniazdami konspiracji, ani komisjami ide-
ologicznym i, jeszcze mniej sztabami przewrotu, lecz przede wszystkim  

m iejscem  spotkań, osobistych kontaktów reformatorów z rew olucjonis-
tami in spe, miejscem spotkań książek i idei, stacjami odbiorczymi 
i transmisyjnymi dóbr duchow ych francuskich, w łoskich i niem ieckich  

klasyków  O świecenia, ośrodkami inicjatyw redakcyjnych, naukowych  

i czytelniczych"*0. Ta definicja niem ieckiego badacza w sposób lakoni-
czny określa w szystkie podstawowe funkcje wolnomularstwa. Z punktu 

widzenia komunikacji społecznej bardzo istotny w ydaje się fakt, że ta 

elitarna organizacja ogromny nacisk kładła na rozwijanie różnorodnych  

form i kontaktów. Zorganizowane na zasadzie hierarchicznej loże niż-
szego szczebla (loże „córki") utrzym yw ały kontakty korespondencyjne 

z lożami w yższego szczebla („matkami"), radziły się ich w  sprawach  

w ażnych itd. Duży nacisk kładziono na poznawanie now ych ludzi, 
zw łaszcza takich, którzy dysponow ali w ięcej niż przeciętnym i uzdol-
nieniami i w łaściwościam i, gdyż przypisywano im zdolności pozytyw -
nego oddziaływania na bieg różnych spraw31. W olnom ularze spotykali

Zagadnieniu tomu została pośw ięcona 8 K onferencja tzw. Studienkreis, zob. 

Bericht über die 8 Konferenz; Die gesellschaftl ichen Träger,  ge is tiger Strömmungen der  

A ufklärungsepoche  in M itte l  — und Osteuropa,  „Sonderdruck aus D eutsche Studien"  

1976, Heft 56; w ydano też m ateriały konferencji pt. Beförderer der Aufklärung...

** J. W o j t o w i c z ,  Bemerkungen zur Erforschung der freimaurerischen Ideolo-

gie,  (w:) Studien zur Geschichte  der Kulturbez iehungen in M itte l  —  und Osteuropa  

IX, Festschrift für Heinz Ischreyt,  Berlin 1Й62, s. 129— 144; zob też zw ięzłe , ale tra-

fne uw agi Im H o f a  w: Das gese ll ige  Jahrhundert.. .,  s. 165— 166.
w Les Lumieres en Hongrie, en Europe Centrale  et en Europe orientale , A c te  du 

D euxiem e Colloque de Matrafüred  2— 5 Octobre 1972, éds. E. В e n e, I. К о v  a с s, 

Budapest 1975, s. 46.
>t Zob. np. A. M o s z y ń s k i ,  Dziennik p o d ró ży  do Francji i W łoch,  Kraków

1970, s. 576— 579.



się na różnego rodzaju kongresach i kolokwiach*2, gdzie dyskutowali 
na tematy organizacyjne (związane z rytami masońskimi), ideologiczne, 
ponadto utrzym ywali między sobą ścisłe kontakty tow arzyskie i kores-
pondencyjne. Ze środowisk masońskich, np. lekarzy, w ychodziły róż-
nego rodzaju odważne i społecznie niezbędne inicjatyw y, jak szczep ie-
nie ospy czy rozwijanie kultury sanitarnej ludności33, a także w iele  in-
nych. W iedeńska loża Zur wahren Eintracht, której przewodniczył 
wspom niany Ignacy von Born spełniała do 1785 r. z dużym pow odze-
niem rolę ośrodka inicjującego, koordynującego i stym ulującego bada-
nia naukowe, zastępując w  ten sposób nie istniejącą jeszcze akademię34. 
Liczącym się w skali Europy ośrodkiem wolnomularskim był również 

W olfenbüttel. O dbywały się tu kongresy masońskie, jak np. Ścisłej Ob- 
serwancji w 1778 r., gdzie zjeżdżali się często bracia z różnych stron N ie-
miec i innych krajów, m. in. z Polski (Ernest Kortum). Znana była rów -
nież loża w Brunszwiku. Także mniejsze ośrodki prowincjonalne prze-
jaw iały nieraz znaczną aktyw ność, utrzymując szeroko rozgałęzione 

kontakty. W  sumie można w ięc stwierdzić, że masoneria była ważnym  

kanałem transferu now ych idei i haseł.
W  europejskim system ie komunikacji „Oświeconych" ważną rolę od-

gryw ała również podróż, będąca instrumentem bezpośredniego trans-
feru w iedzy i informacji, a także przygotowania do innej formy sta-
łego kontaktu, tj. korespondencji35. Podróż była czynnikiem  kulturo-
twórczym, prowadziła z reguły w coś nieznane i dlatego posiadała 

w ybitnie pociągający walor. U jej podstaw leżała zw ykle określona 

potrzeba, zaś rezultatem były spotkania, zaplanowane i przypadkowe. 

Obiektem tych spotkań była bądź przyroda (ciągle jeszcze stosunkow o  

mało przeżywana przez podróżnika i to głów nie przez trudności i k łopo-
ty, jakie ze sobą niosła), bądź dzieło rąk ludzkich, a najczęściej lu-
dzie. Człowiek epoki O św iecenia był nade w szystko żądny poznawania

32 J. W o j t o w i c z ,  Die Reisen der polnischen Freimaurer im 18 Jahrhundert ,

(w .] Reisen und Reisebeschreibungen.. .,  s. 127— 137.
33 K. S a b l i k ,  N eustäd ter ,  Mohrenheim und PJenciz. Drei M ediziner unter den 

Freimaurern der A ulk lärungszei t ,  [w:] Beiörderer der Aufklärung... ,  s . 118— 127;

o  działalności Leopolda Lafontaine w P olsce L. H a s s ,  Sekta  larmazonii  w arszaw -  

iikiej,  W arszaw a 1980, s. 199, 222, 225, 290, tam ie o działa lności innych pob k ich  

lekarzy-m asonów .
34 E. R o s e n s t r a u c h - K ö n i g s b e r g ,  Austrahlungen des  „Journals für Frei-

maurerei",  [w:] Beiörderer der Aufklärung... , s .103— 118; i d e m .  Eine freimaurerische  

A k a d em ie  der W issen scha l ten  in W ien, „Duisburger H ochschulbeiträge" 1979, Bd. XII. 

s. 151— 198.
35 G. H. R o b c l ,  Reisen und Kulturbez iehungen im Zeitalter der Aulklärung,  

[w:] Reisen und Reisebeschreibungen.. .,  s. 18, 22—23.



innych ludzi (szczególnie silne było to u wolnom ularzy36). Niejako  

„ubocznym" produktem podróży było powstanie specjalnego rodzaju 

publikacji w  postaci opisów  podróży, krajów i miast zwiedzanych, 
przewodników, ksiąg adresow ych bardzo chętnie kupowanych i czy -
tanych37.

Podróż jest zjawiskiem  starym, prawie jak dzieje ludzi, znana była  

już w starożytności i średniowieczu. W epoce baroku w ykształcił się 

typ podróży szlachecko-m agnackiej (kaval ierstour), której trasa w io-
dła przez w iele krajów, ale g łów nie przez dwory panujących, a jej 
celem  było wprowadzenie młodego podróżnika w św iat dworski, na-
bycie dworskich manier i potrzebnych w przyszłości znajomości.

Protestanckie N iem cy około 1780 r. w ykształciły  typow o m iesz-
czański rodzaj podróży, będący czymś w ięcej niż tylko Bildungsreise3B. 

Była to bowiem podróż starannie w cześniej przygotowana, której c e -
lem było zgromadzenie różnorodnych informacji i w iedzy, głów nie
o krajach, miastach i ludziach, które by miały praktyczny walor i m o-
gły  być użyte w służbie reform atorskiego O świecenia. W zorcow y  t 
przykładem takiej podróży jest znana i opublikowana podróż Fryde-
ryka N icolai, znanego w ydaw cy berlińskiego, przez N iem cy i Szwaj-
carię w 1781 r. Był on przekonany o w ysokiej wartości podróży i jej 
konsekwencjach mówiąc, „gdy rozumni ludzie z Berlina pojadą do 

W iednia i tacy sami z W iednia do Berlina, to w tedy mogą być zni-
szczone, głęboko dotąd zakorzenione uprzedzenia"39. Podobnym celom  

poznawczym szeroko rozumianym służyły podróże młodego Duńczyka 

Fryderyka Müntera40, absolwenta uniw ersytetu w Kopenhadze i G e-
tyndze, wolnomularza, w przyszłości w ybitnego uczonego i biskupa 

Seelandii. Pierwszą podróż podjął on zaraz po ukończeniu studiów  

w końcu czerwca 1781 r.41 Trasa wiodła przez Eutin—Lubekę, Ham-
burg—Lüneburg— W olfenbüttel—W eimar do Getyngi, gdzie podjął 
trwające z przerwami aż do września 1783 r. studia uniw ersyteckie

S6 P. M a r i e  1, Die w ahren  Söhne des  Lichtes. Zeugniss eines Hochgrad Irei- 

maurers,  Zürich 1963, s. 75.
37 J. S ' t a g l ,  Der w ohl un terw iesenen  Passagier.  Reisekunst und Gescllschalts-  

heschreibung vo m  16 bis  zum 18 Jahrhundert,  [*w:] Reisen und Reisebeschreibungen.. .,  

s. 354—334.
38 W. N e u b e r, Die W iener  l iterarischen Verhältn isse  um 1800 im ze i tg e -

nössischen sächsischen land preussischen Reisebeschreibungen,  [w:] Reisen und Rei- 

sebeschrcibungen... ,  s. 136.
78 N e u b e r, op. cit., s. 239, 251.
40 J. W o j t o w i c z ,  F ryderyk  Miinter  — duński podróżnik,  w o lnom ularг i dzia-

łacz Oświecen ia .  Szkic  do d z ie jó w  kom unikacji  społecznej,  „Kwartalnik H istorii Nauki 

i Techniki" 1983, t. 28, s. 229—344.

<! Ibidem.



Podróż odbyw ał wolno, po drodze składał w izyty  (Goethemu w W ei-
marze i innym), w W olfenbüttel studiował cały m iesiąc w  książęcej 

bibliotece. W  maju 1784 r. jako królewski stypendysta podjął nową 

podróż przez N iem cy do Austrii, W łoch, Szwajcarii, która zakończyła  

się powrotem  do Kopenhagi dopiero 10 VII 1787 r., tj. po przeszło 

3 latach. W czasie kilkutygodniow ego pobytu w e W iedniu poznał 
72 osoby z elity  towarzyskiej i intelektualnej miasta, otw orzyły się 

przed nim drzwi najważniejszych salonów, a przede w szystkim  domu 

Ignacego von Borna, gdzie bywał prawie codziennym  gościem . Jako 

wolnomularz miał dostęp do lóż wiedeńskich, pracował w bibliote-
kach prywatnych, korzystając z niedostępnych dla innych zbiorów, 
uzupełniał swoją wiedzę teologiczną, zaczął zbierać mateęiały do hi-
storii Zakonu Templariuszy. N astępnie udał się do Italii, gdzie prze-
bywał znacznie dłużej, był przez 5 tygodni w W enecji, następnie w e  

Florencji, Neapolu, M ediolanie, Turynie. Główną jego bazą był Rzym, 
gdzie bawił najdłużej, w  sumie kilkanaście m iesięcy. W  Italii F. Mün- 
ter nauczył się biegle języka w łoskiego, pogłębił znacznie sw ą znajo-
mość orientalistyki, nawiązał ściślejsze stosunki z wolnomularzami, 
wśród których zaczął odgrywać ważną rolę, poznał dziesiątki ludzi, 
z którymi później utrzym ywał w ieloletnią korespondencję. W racał przez 

Szwajcarię, gdzie składał w izyty  znanym osobistościom  (Tissot, de 

Saussure, Zimmermann, Pestalozzi, dr Hirzel i Lavater), a następnie 

przez Szafuzę, Ulm, Augsburg przybył do Monachium, gdzie przeby-
wając jeden tydzień zetknął się ze znanymi iluminatami bawarskimi. 

W  Regensburgu poznał tw órcę Związku Iluminatów bawarskich —  pro-
fesora Adama W eishaupta. Ta podróż przyniosła mu nie tylko wiedzę  

i trwałe stosunki w  św iecie  nauki i literatury, ale też materiały nauko-
we, rozpoczęte tematy badaw cze i wątki tem atyczne, które opracow y-
wał później i kończył aż do śmierci w  1830 r.

W  latach osiem dziesiątych XVIII w. Katarzyna Romanówna Dasz-
kowa, przyjaciółka carowej Katarzyny II, odbyła dw ie w ielk ie podró-
że po Europie, składając w izyty  najwybitniejszym  ludziom ów czesnej 

Europy m. in. W olterowi, Diderotowi, Adamowi Smithowi, Kaunitzo- 
wi i Fryderykowi II. Głównym powodem jej podróży była sprawa 

w ychow ania jej syna, dla którego osobiście opracowała program 

kształcenia. Jego częścią składową miała być podróż po Europie, zaś 

podróż matki miała ją niejako przygotować. Bezpośrednim rezultatem  

tej podróży wybitnej damy petersburskiej by ły  napisdne po francusku 

pamiętniki42.

4* B. J. K r a  s n o b a  j e  w, Russische Reiseli ihrer des 18 Jahrhunderts,  Tw:] 
Beiörderer der Aulklarung..,,  s . 86— 87.



Zaprezentowana poniżej trzecia podróż — to pod wzglądem  celów  

i założeń zupełnie coś innego. Jej uczestnikiem  był Karl Friedrich Tie- 
man, syn pastora, niemiecki wolnomularz, wizjoner i mistyk, W  roku 

1777 w charakterze nauczyciela i towarzysza podróży młodego, 15- 
-letniego barona inflanckiego G. A. Manteuffla rozpoczął podróż, któ-
rej dokładna trasa nie jest znana4*. W każdym razie w 1777 r. spo-
tykamy go w Paryżu, gdzie przebywał przez rok. W m ieście tym  

w iele obcował ze znanym alchemikiem-mistykiem, Touzay Duchen- 
teau oraz niemieckim wolnomularzem Gotfrydem Christianem Körne- 
rem. W  roku 1778 nauczyciel i uczeń, który zdążył już wstąpić do 

masonerii znajdowali się w  Zurychu, gdzie złożyli w izytę słynnem u  

Lavaterowj,. zawierając z nim bliższą znajomość. W roku 1781 Tieman 

znajdował się ponownie w Paryżu, skąd pisyw ał listy  do Lavatera 

oraz wszedł w ściślejsze stosunki z dwoma wybitnym i francuskimi 
przedstawicielami tzw. tajnych nauk: ze słynnym  m istykiem  Louis 

CUiUde de Saint Martin i Jean Pierre Paul Savalette de Lange, sze-
fem m istycznej loży Amis Reunis. W  tym że samym roku Tieman był 
znowu w Zurychu i korespondował z de Lange, w dwa m iesiące póź-
niej był już w Regensburgu, skąd pisał listy do de Lange. Przedmio-
tem tej korespondencji był Karl E. W ächter, w ybitny członek Ści-
słej Obserwancji, którym interesow ał się jako „jedynym człow iekiem  

w Niem czech, posiadającym prawdziwą wiedzę"44. W  grudniu 1781 r. 
Tieman był aż w Neapolu, skąd napisał list do w ybitnego mistyka 

francuskiego W illermoza. Obok informacji o masonerii w łoskiej, list 
zawierał obszerne informacje o Różokrzyżowcach, z którymi Tieman 

się zetknął i których udało mu się —  co normalnie w cale nie było  

łatwe —  poznać osobiście. Dzięki tym znajomościom otrzymał wgląd  

w ich prawdziwe nauki, o których naw et masoni za w iele  nie w ie -
dzieli. Przedmiotem w yraźnego zainteresowania Tiemana była rów-
nież problematyka Templariuszy, których inskrypcje m iały być rze-

komo odkryte w pewnym klasztorze tyrolskim, a co Tieman uznał za 

w ydarzenie pierwszej rangi, gdyż odkrycia te m iały dostarczyć dow o-
dów dla ideow ego pokrewieństwa między braćmi ze Ścisłej O bserwan-
cji a starym zakonem rycerskim. W  ciągu roku 1782 Tieman podróżo-
wał po Italii, wracał następnie przez Francję do Niem iec, w  listopa-
dzie 1782 r. był w Berlinie, w lutym 1783 r. przebywał w Petersburgu,

43 A. F a i V r e. Tieman und seine deutschen und  russischen Freunde, [w:l 

Eelörderer der Aulklärung... ,  s. 292— 295, 296, 298.

44 Ibidem,  s. 293, „W ächter est le  seul homme A llem agne qu'ait des vrais con -

n aissances. Je vous prie de suspendre votre jegem ent et de n ’en croire que du 

bien en attendant. En un mot c'est l ’homme qu'il vous faut. Il a des choses pré-
cieuses".



skąd korespondował ze wspom nianym  już W illermozem, w 1787 r. 
przebywał kilka m iesięcy w Londynie, następnie w  A w ignonie i Stras- 
sburgu. Oto przykład ruchliw ego wolnomularza, poszukiwacza now ych  

prawd, ale działającego chyba nie na własną rękę, lecz — co było  

przecież zjawiskiem  powszechnym 45 —  na zlecen ie władz masońskich.
Ostatnim ogniw em  komunikacji socjalnej jest korespondencja4®, któ-

ra z różnych w zględów  zasługuje na uwagę badacza. Jest to zjawisko  

masowe, listy  pisali prawie w szyscy  i w  ogrom nych ilościach, o czym  

świadczą zachowane i opublikowane zbiory. O ddziaływanie listu prze-
kraczało też znacznie ramy, które nakreślał stosunek nadawca— od-
biorca. W iadomo, że listy czytane b yły  często w  gronie rodzinnym  

lub w kręgu przyjaciół, wiadomo też, że mimo konkretnego adresata 

przeznaczony bywał de facto dla szerszego kręgu, zwłaszcza gdy cho-
dziło o w ypow iedź typu literackiego, filozoficznego czy estetycznego. 
List był środkiem komunikacji, z którego chętnie korzystano mimo 

względnie w ysokich kosztów ekspedycji pocztow ej47, na które w szyscy  

się skarżyli. Część listów  w ysyłan o jednak okazyjnie, przez podróżu-
jących kupców, podróżników itp., co pozw alało na unikanie cenzury, 
rozwiniętej zw łaszcza w  krajach o rządzie absolutystycznym 48.

Bliższa obserwacja zw iązków korespondencyjnych istniejących  

w  „oświeconej" Europie pozwala na w ysunięcie koncepcji tzw. kręgu  

korespondencyjnego, tj. grupy osób stale korespondujących, zgrupo-
w anych wokół jakiejś wybitniejszej osobistości ze świata literackie-
go, artystycznego czy naukowego, tzw. głów nego korespondenta. Jed-
nostka taka tworzyła nieformalną strukturę komunikacyjną, rozciąga-
jącą się na określone terytorium w  określonym  czasie49. D otychcza-
sow e badania pozwalają na stwierdzenie istnienia różnych kręgów  

korespondencyjnych o różnej w ielkości i znaczeniu. Ogromny ,,krąg" 

w  skali m iędzynarodowej w ytw orzył się w  pewnym  okresie wokół

45 W o j t o w i c z ,  Die Reisen...,  s. 129— 133.

46 Briefwechsel als Quelle  der Kulturbeziehungsforschung. Berich! über II Kon-

ferenz des  S tudienkreises  in Mitte l  und Os teuropa  vo m  22 bis zum 27 Sep tem ber  

1979 in der Europäischen A k a d em ie  Schloss N euburg  am Inn, „Sonderdruck aus 

D eutsche Studien" 1979, Bd. LXVIII, s. 401— 406.

47 List z Berlina do K rólew ca kosztow ał 5 groszy, do Petensburga 8 groszy,

6 groszy  kosztow a! w  1760 r. list z Frankfurtu nad M enem  do Berlina, co  było  

odpow iednikiem  tygodn iow ego zarobku kucharki i dniówki c iesie lsk iej. Zob. Brief-

w ech se l  als Quelle...,  s. 402; I s с h r e y  t, Buchhandel...,  s. 252.

45 A rtyku ły  H. W agnera, J. W ojtow icza, W . G escm anna i H. N euschäffera

o cenzurze w: Buch- und Verlagswesen... ,  s. 28— 85.
48 Briefwechsel... ,  s. 403— 404.



Jana Jakuba Rousseau50. W śród jego korespondentów znajdow ały się  

dziesiątki kobiet z różnych grup społecznych, przedstaw iciele arystokra-
cji, kupcy, bankierzy, uczeni, w ydaw cy, kler obojga wyznań. Zasiąg tery-
torialny tej korespondencji obejm ował Francją (329 korespondentów), 
Szwajcarią (156 korespondentów), Anglią (29), W łochy (21), N iem cy  

(15), N iederlandy (6), Polską (2) oraz Szwecją, Rosją i Hiszpanią po 1 
korespondencie. W  skali niem ieckiej ukształtował sią krąg Lessinga, 
liczący ok. 50 osób, w tym takie osobistości, jak M oses M endelsohn, 
N icolai, Herder, Eschenburg, Elisa Reimarus. M iędzynarodowy zasiąg 

miał krąg Lavatera, siągający aż po Bałtyk, a także Józefa Andrzeja 

Załuskiego, wśród którego korespondentów obok polskiej szlachty, 
magnaterii i kleru znajdowali sią korespondenci z Francji, W łoch  

i Niem iec.
Aczkolw iek krąg korespondencyjny stanow ił nieformalną i zamknią- 

tą grupą osób znających sią i utrzym ujących stały kontakt ze sobą, 
to jednak jego w pływ u na kształtowanie sią tzw. opinii publicznej nic 

sposób nie doceniać. W ynika to z analizy treściowej korespondencji. 

List zawierał konkretne informacje i wiadomości, które m ogły być  

przekazywane dość szybko, o czym św iadczyć może fakt, że listy  

Lavatera z Zurychu szły  do G oethego do Frankfurtu nad Menem je-
den tydzień51, ale oprócz tego w iele  innych elem entów, jak bieżące  

rozważania na tem aty literackie, teatralne, poglądy piszącego, a na-
w et jego stan psychiczny, są wiąc nieocenionym  źródłem o szerokim  

zakresie zastosowania.
W  krótkim zarysie przedstawiono różne formy i sposoby komu-

nikacji elit ośw ieconych. N ie pokazano ich w  stanie w zajem nego  

„sprzążenia" i uwarunkowania, a tak przecież było. Ci sami ludzie 

działali w  różnych zrzeszeniach, podróżowali, w ystąpow ali w  różnych  

układach korespondencyjnych i towarzyskich. Cały ten system  ko-
munikacyjny powstawał (i zanikał) spontanicznie, pod naciskiem do-
raźnych potrzeb chwili. Okazał sią on zdolny do w ypełniania luk, 
które istniały w niezbyt rozwiniątych i niezbyt sprawnych struktu-
rach oficjalno-państwowych w zakresie w ielu spraw, które nie w cho-
dziły w zakres kompetencji państwa (choćby oświata). Zabezpieczał 
przepływ informacji i um ożliwiał elitom ośw ieconym  w ypełn ianie ich 

reformatorskich postępowych zadań.
U niw ersytet M ikołaja Kopernika

Toruń

50 J. W o j t o w i c z ,  K orrespondenzz irke l  als Kommunikationstruktur  (m aszy-

nopis w druku).
'< Goetli? und Lavater. B ri l le  und Tagebücher,  hrsg. von  H. F u n с k, W ei-

mar 1501.



Jerzy  W o j to w ic z

LES ÉLITES DU SIÈCLE DE LUMIÈRES 

ET LEURS SYSTÈMES DE COM M UNICATION SOCIALES 

(Précis de problém atique)

Dans l'article, on a essa y é  de présenter le  fonctionnem ent des lorm es et m oyens  

divers de la  com m unication des é lites  écla irées. On a présenté le  rôle des „salons", 
des libraires, de l'A cadém ie des Sciences, des soc iétés franc-m açonniques, sans 

oublier les voy a g es et la correspondance, qui éta ient aussi des m oyens de com m uni-
cation. P lusieurs d'entre ceu x-ci fonctionnaient bien avant, m ais au XVIIIe siècle  

leur teneur ainsi que leur rôle ont changé. Il faut exam iner ces m oyens sur 

plusieurs plans sans perdre de vu e  leurs lia ison s réciproques. Leur tâche consista it 

à transm ettre les inform ations permettant aux é lites in te llectu elle s  d'accom plir leur  

progressif rôle social. P lusieurs élaborations ind igènes et étrangères ont é té  consa-

crées à ce problèm e. Dans l'annotation, on a c ité  les plus im portantes, apportant 
un regard nouveau sur la question m entionnée.


